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Prenumerata w Radomiu: miesięcznie K. 7. — Z

Środa dnia 9 Lipca I9I9 r. Rok IV.

do domu oraz na prowincji K. 8. Numer pojedynczy 40 halerzy.
Adres Redakcji i Administracji: ul. Lubelska Ns 46. Redakcja otwarta od 11 do 12 i od 4 do 5 po poł. Administracja otwarta od 9 do 1 i od 3 do 6 po poi

na Inwalidów Wojennych
Cena x/i losu Mk. 28, % losu Mk. I4, 

V* losu Mk. 7, V8 losu Mk. 3.50.
WTCIR.1NE w I KJL&S1E:

1 wygrana • . Mk. 30.000 10 wygrana • . po Mk. 1.000
1 »» • • »> 15.000 20 n • • »» 400
1 »> • • • 10.000 44 >) • • »» „ 200
2 »» • • po » 5.000 36 H • »> „ 100
5 »> • H H 2.000 i 1480 H • „ 70

Ciągnienie 1 klasy 40 i 12 Lipca.
Przedstawiciel dla Radomia i Kielc

Tylokrotnie poruszana w prasie spra­
wa walutowa zaczyna przybierać obli­
cze sfinksa i mienić się barwami kame­
leona. Słusznie ktoś przyrównał ją do 
kwadratury koła — z tą jednakże za­
sadniczą różnicą, że gdy słynne zada­
nie gieometryczne obchodzi jedynie 
szczupłe grono matematyków, rozwiąza­
nie kwestji walutowej w najwyższym 
stopniu interesuje tych, co się stykają 
z rublem, marką lub koroną — a więc 
ogół cały.

Uwagi te nasuwa mi artykuł p. t. 
„Uregulowanie znaków obiegowych14, 
pomieszczony w M 176 „Gazety war­
szawskiej a więc organu, przypuszczam, 
dobrze co do przyszłych zamierzeń po­
informowanego.

Zacząłem czytać artykuł z zaintere­
sowaniem, lecz w miarę czytania nasu­
wały mi się wątpliwości poważnej natury. 
Rozumowanie autora da się mniej wię­
cej streścić w sposób następujący: do 
zamiany znaków, kursujących w Polsce, 
trzeba będzie około 5 miljardów złotych, 
dla których, ponieważ nie mamy złota 
ani korzystnego bilansu handlowego, po­
winno się mieć z pożyczki zagranicznej 
około miljarda w zlocie. Na podstawie 
przebiegu kursu franka francuskiego w 
okresie wojny autor przyjmuje, że mię­
dzynarodowy kurs złotych będzie na 20 
procent niżej parytetu złota. Przypu­
szczalna relacja przy pierwszej wymia­
nie będzie następująca: za 100 rb. — 
46 złotych, za 100 marek — 48 zł., za 
100 kor. — 24 zł. Kurs ten może być 
zmieniany w miarę okoliczności.

Godzien zaznaczenia jest następujący 
ustęp, który przytaczam dosłownie: „z 
uwagi na przewidziany dalszy spadek 
kursu rubla, marki i korony urzędowy 
kurs wymienny winien być utrzymywany 
dla tych walut w kierunku zniżkowym 
ze względu ua interes Skarbu Polskiego, 
aby zapobiedz nieuniknionym stratom, 
a po drugie, aby zatamować dalszy na­
pływ tych znaków płatniczych, których 
wyzbyć się chcemy. Celem reformy wa­
lutowej jest dążenie do odłączenia się 
od zdeprecjonowanych walut. Kurs wy­
mienny, utrzymywany w kierunku zniż­
kowym, spowoduje odpływ ich zagrani­
cę, gdzie wyższe notują kursy".

Tyle autor. Przechodzę do wyrażenia 
moich wątpliwości. Przedewszystkiem 
należy podkreślić i to silnie, że sądząc 
z powyższych słów, nie można przystą­
pić do reformy walutowej, nie zaopa­
trzywszy się uprzednio miljardem zło­
tych z pożyczki zagranicznej. Póki więc 
pożyczka nie będzie załatwioną, o re­
formie myśleć niepodobna. Następnie 
zupełnie dowolnem , jest przyrównanie 
parytetu złotego względem złota — na 
20 procent niżej do parytetu franka, 
który jest, jak sam autor przytacza — 
17 procent. Francja nie przechodziła 
takich nieszczęść, jak my, ma opinję

Leonard Krukowski

kraju bardzo bogatego, była bankierem 
całego świata — i trudno na podstawie 
francuskiego parytetu wywnioskować 
coś o naszym.

Powiedzmy otwarcie: przytoczony 
przez autora parytet urzędowy dla kur­
sujących u nas walut: rubli, marek, ko­
ron — byłby wprost rujnującym dla 
całej ludności. Byłaby to nieobliczalna 
w skutkach katastrofa dla majątku ru­
chomego kraju. Nie jest to żadną winą 
ze strony społeczeństwa, że na skutek 
warunków historycznych, wyprzedzają­
cych wojnę, a następnie wypadków wo­
jennych, gotowizna cała ulokowana jest 
czy to w rublach, czy markach, czy 
koronach. Znaki te pieniężne wydruko­
wane są w Petersburga, Berlinie, Wied­
niu, lecz stanowią one obecnie majątek 
ludności polskiej — i deprecjonując je 
i sprowadzając do minimum, rujnuje się 
tern samem majątek polski. Zadaniem 
Skarbu jest majątek ten od ostatecznego 
upadku ochronić, albowiem od bogactwa 
ludzi zależy i bogactwo Skarbu — a z 
biedaków najenergiczniejszy Skarb nic 
nie wyciśnie. „Re3 tua agitur". Wywła­
szczenie z dołu, wywłaszczenie z góry, 
wywłaszczenie ziemi, wywłaszczenie go­
towizny — jakież społeczesstwo odrazu 
tyle amputacji wytrzyma?

Co właśnie uderza przedewszystkiem 
w cytowanym ustępie, to jakieś prze­
ciwstawienie interesów ludzi, interesom 
Skarbu, tak, jak gdyby między Urzęda­
mi Państwowemi a społeczeństwem nie 
zachodziła jak najściślejsza solidarność. 
Autor obawia się napływu obcych wa­
lut — i słusznie. Ale na to była rada — 
ostemplowanie, zarejestrowanie w swoim 
czasie tego, co nasze; obecnie jest to 
zapóżno. „Celem reformy jest—powtarzam 
jeszcze raz dosłownie — dążenie do 
odłączenia się od zdeprecjonowanych 
walut*. Ślicznie, ale nie kosztem znacz- 
nsj części naszego majątku i ostatecz­
nego zdeprecjonowania tegoż. To jest 
ofiara, po której kraj umrze z wycień­
czenia. Powiada się dalej, że zniżkowy 
kurs wymienny spowoduje odpływ zde­
precjonowanych walut zagrań-cę. A to 
w jaki sposób? Wszak te zagraniczne 
kraje, które waluty swoje ostemplowały, 
obcych nie przyj mą — mowa tu o ko­
ronach, marek niemieckich chyba bar­
dzo mało jest w obiega. A co do rubli, 
to one pójdą do Rosji wówczas, jak tam 
zapanują normalne warunki ekonomiczne.

Starożytni wymagali od lekarzy: „pri- 
mum non nocere". W jeszcze wyższym 
stopniu stosować należy tę receptę do 
wszystkich reform społecznych, a prze­
dewszystkiem do zamierzeń natury finan­
sowej. J' Bekerman.

Obchód Grunwaldski.
Komitet obchodu 509 rocznicy bitwy 

pod Grunwaldem, zorganizowany przy 
Narodowym Klubie Robotniczym (Lubel­
ska 36) rozesłał do 75 instytucji i zrze­
szeń społecznych zaproszenia na zebranie 

Komitetu w dniu 5 b. m. na godz 8 
wieczorem, na które przybyli przedsta­
wiciele od 72 instytucji.

Zebranie zagaił dotychczasowy prezes 
Komitetu kol. Br. Piotrowski, wyjaśnia­
jąc ceł zebrania i doniosłość chwili u- 
rządzenia wspomnianego obchodu, po­
wołując na przewodniczącego zebrania 
weterana z 1863 r. p. Józefa Wojdac- 
kiego, który ze swej strony zaprosił na 
asesorów pp.: Tad. Przyłęckiego, ks. 
Sciskałę, Karwowskiego, Machowskiego, 
por. Zarębskiego, Krzesińską, dr. Fisze­
ra, a na sekretarza Z, Marcinowskiego.

Po przemówieniu weter. Wojdackiego, 
który powitał przedstawicieli armji mi­
łych sercom Polski, za czyny rycerskie 
i zwycięzkie na wszystkich polach wal­
ki i zaznaczył, iż wszyscy ochotnie go­
dzimy się na obchód Grunwaldski.

Przedstawiciel zaś dowództwa wojsko­
wego objaśnił, iż wojsko chętnie weźmie 
udział w uroczystości, o ile wyższe do­
wództwo Kieleckie zezwoli.

Następnie jednogłośnie uchwalono ob­
chód urządzić, w celu zaś dania wszy­
stkim możności wzięcia udziału w uro­
czystości, postanowiono odłożyć obchód 
z 15 lipca na niedzielę 20 lipca.

Na zakończenie po ożywionej dyskusji 
postanowiono powiększyć skład istnieją­
cego już Komitetu, tak, że Komitet Ob­
chodu 509 rocznicy Grunwaldskiej bę­
dzie się składać z 21 przedstawicieli 
miejscowych instytucji i zrzeszeń, a mia­
nowicie pp.: Br. Piotrowski, Z. Marci­
nowski, M. Nowakowski, W. Majewski, 
Rzepkowski, Badowski, Posadowski, ks. 
Ściskała, dr. Fiszer, J. Wojdacki, Sa­
dowski, Kaliszczak, Antoszewski, Śzcze- 
paniakowa, mec. Bielski, Osiński. Rada 
gminy Radom, Związek Kolejarzy, Do­
wództwo wojskowe, Rada Miejska, Zrze­
szenie Nauczycieli do składu Komitetu 
delegują po jednem przedstaw.cielu.

Komitet w powyższym składzie ma się 
zebrać w środę dn. 9 lipca o godz. 8-ej 
wiecz. w celu opracowania programu ca­
łego obchodu.

TELEGRAMY
taniiil si* nttui.

WARSZAWA, 7-go lipca (PAT). 
Front galicyjsko-wołyński.

Bez ważniejszych zmian.
Front poleski.

Odwrót bolszewików.
Nieprzyjaciel cofa się na całej 

linji, wysadzając mosty za sobą; 
oddziały nasze zdobyły na północ­
nym odcinku Pohost i Kamień, na 
południe zaś od Luuieńca Ossowę.

Front litewsko-białoruski.
Ożywiona działalność naszych pa­

troli wywiadowczych.

Głosowanie 
nad reformą rolną.

WARSZAWA, 8 lipca. (P. A. T.). 
Sejm przystąpił do głosowania nad 
artykułem 6 reformy rolnej, Wnio­
sek większości Komisji ustalający 
maximum posiadania 60—300 mor­
gów, odrzucono w imiennem głoso­
waniu 182 głosami przeciw 178. 
Dalszy wniosek po3. Starzyńskiego 
i Błyskosza upadł, gdyż 184 gło­
sów było za wnioskiem tyleż prze­
ciw wnioskowi. W dłuższej dysku­
sji formalnej lewica demonstrowała 
przeciwko głosowaniu, wytykając 

rzekome błędy i domagająe się po­
nownego głosowania. Gdy Marszałek 
chciał poddać wniosek pos. Sędzi­
mira pod głosowanie, ludowcy gro­
madnie opuszczają salę, galerja okla­
skuje. Marszałek przerywa posie­
dzenie i rozkazuje opróżnić galerję. 
W końcu na wniosek pos. Daszyń­
skiego postanowiono przerwać gło­
sowanie i zwołać Konwekt seniorów, 
by próbował doprowadzić do zgody.

Święto pokoju.
PARYŻ, 7 lipca (PAT). Siedem­

nastego lipca przybędzie do Londy­
nu generał Pershing z trzema ty­
siącami żołnierzy amerykańskich na 
paradę wojskową Święta Pokoju 
wyznaczonego na 19 lipca.

Zbrodnie niemeckie będą 
ukarane.

LONDYN, 7 lipca (PAT). „Ti- 
me3“ donosi, że admiralicja angiel­
ska ustaliła listę, zawierającą na­
zwiska oficerów marynarki niemiec­
kiej, oskarżonych o popełnienie bar­
barzyństwa.

Gnljeraator wojskowy Torunia wydaje 
doSrowolnie miasto Polsce.

GDAŃSK, (PAT). Tutejsza dzienniki 
niemieckie donoszą, źe gubernator twier­
dzy toruńskiej ogłasza, iż wojskowa za­
łoga Torunia opuszcza bez walki obsza­
ry, które mają być wydane Polsce.

Nowe transporty żywności io Polski
Transport zapasów żywności do Pol­

ski, w którym był nastąpił zastój, bę­
dzie obecnie podjęty na nowo. Transport 
tych zapasów ma być ukończony w po­
łowie b. m.
CTwriwiriraEffiaairwiM ............. .....

Mińsk i rjM Polskich
Część miasta Mińska po tej stronie 

Swisłoczy znajduje się w rękach pol­
skich.

Część miasta ro drugiej stronie rzeki 
jest jeszcze pod władzą wojsk bolszewi­
ckich.

Wykonanie traktatu odnośnie do Polski.
„Temps“ dowiaduje się, źe rządy 

państw sprzymierzonych i zjednoczonych 
zamierzają bezwłocznie poczynić skutecz­
ne kroki do zapewnienia natychmiasto­
wego wykonania traktatu pokojowego 
odnośnie do Polski. Clemenceau nara­
dzał się w tej sprawie dziś po połud­
niu z p. Tardieu, a ten na jutro zwo­
łał komisję do sprawy wykonania kla­
uzul terytorjalnych i gospodarczych, któ­
rej jest przewodniczącym.

Pokój a towary.
Pierwszy tydzień „pokojowy” wywołał 

w Warszawie niesłychany zastój u hurto­
wników. Detaliści nie kupują towarów, bo 
spodziewają się coraz większego spadku 
cen. Istotnie też na rynkach amerykań­
skich robią olbrzymie przygotowania 
w celu wyłania nagromadzonych tam za­
pasów na „Wschód EuropySpadają 
szczególnie towary łokciowe.

Różne agentury szwajcarskie otwiera­
ją w Warszawie bezpośrednią sprzedaż 
dataliczną towarów łokciowych, nie ko­
rzystając wcale z oiert hurtowników. 
Oprócz „szewiotu" z Francji, nadeszło 
dużo sukna angielskiego. Ze Szwajcarji 
naoszedł ogromny transport „szertyngu"
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(taniego płótna), który sprzedają, po 5 
marek za mętu szerokości 80 cm. Goto­
we koszule damskie z ładnemi haftami 
ręcznemi można teraz dostać za 28—30 
mk., białe bluzki batystowe za 20—30 
mk., kolorowe bluzki batystowe z jed- 
wabnemi haftami za 35—45 mk., weł­
niane żakiety damskie za 60 mk., szwaj­
carskie kolorowe koszule męskie z zefi­
ru po 40—50 mk., angielskie chustki 
do nosa po 1.75. Ceny nici spadłys o po­
łowę.

0

KRONIKA.
Kalendarzyk. Dziś: Weroniki. ’?
Jutro: Amalji, 7 braci m.
Wschód słońca o godzinie 3.59. Zachód 

godzinie 8.09.
Radom, 8 lipca.

= Dzieci dla Dzieci Górników. Zda­
wałoby się, że już wszystkie Stowarzy­
szenia w Radomiu urządziły składkę na 
tych nieszczęśliwych, a tymczasem wy­
łania się Kółko „Malutkich", które sły­
sząc bądź to w domu, czy też na ulicy, 
o wysyłanych zapomogach dla wdów i 
sierot po górnikach, zainteresowały się 
szczerze losem swoich „siostrzyczek" i 
„braciszków", mieszkających w Łazach, 
Orłowej i występują z serdeczną a nie­
śmiałą prośbą, aby ich dziecinne talen­
ty zużytkować na przedstawienie, z któ­
rego dochód chcą przeznaczyć dla „sie­
rotek" z wyżej wymienionych miejsco­
wości.

Czyniąc zadość, współczującej naszej 
dziatwie, urządzony będzie wieczór mu- 
zykalno-wokalny w Resursie Rzemieślni- 

czj, w sobotę dn. 12 i w poniedziałek 
14 lipca, ufając, że wszystkie matki po­
prowadzą swoje „ppociechy”.

= Polskie seminarja dla nauczycieli 
szkół ludowych, oraz kursy przygoto­
wawcze do seminarjów. W drugiej po­
łowie maja otworzyła rejencja Poznań­
ska następujące seminarja i kursy przy­
gotowawcze w prowincji Poznańskiej:

Seminarja żeńskie w Poznaniu i Ino­
wrocławiu; seminarja męskie w Rogoż 
nie i Kożlinie; preparandja męskie w 
Pleszewie i Holsztynie.

Pożądane są w interesie narodowego 
szkolnictwa, zgłaszania młodzieży, do 
stanu nauczycielskiego powołanie mają­
cej. Zgłosić się należy wprost do kie­
rowników zakładów najpóźniej do dnia 
19 sierpnia.

— Wycieczka Straży Ogniowej. W 
dniu 13 b. m. Oddział Centralny Stra­
ży Ogniowej Ochotniczej w Radomiu 
urządza dla swych Członków i ich ro­
dzin wycieczkę do Jedlni. Zbiórka o 
godzinie 6 i puł rano na placu Straży 
ul. Długa.

Wycieczkę Druchowie urządzają ze 
swych własnych funduszów, wnosząc na 
ten cel po 40 kor. od drucha.

= Zebranie Związku Ziemian. We 
czwartek dn. 31 lipca 1919 r. o godz. 
10-ej rano w lokalu własnym odbędzie 
się Ogólne Okręgowe zebranie członków 
Związku Ziemian pow. Radomskiego, 
Kozienickiego i Iłżeckiego.

= Nędza. Polecono nam, celem od­
wołania się do ofiarności publicznej dwie 
inteligentne, starsze i chore kobiety, po­
zostające w ostatecznej nędzy. Z jednej 

strony absolutny brak środków do życia, 
a z drugiej zrozumiały wstyd żebrani­
ny—Pogrąża nieszczęśliwe w coraz tra­
giczniejsze położenie. Ofiary dla nie­
szczęśliwych kobiet przyjmuje Admini­
stracja naszego pisma.J

= Koszta wydawnictwa. Na podsta­
wie rachunku pewnego czasopisma nau­
kowego warszawskiego. Wiadomości Sto­
warzyszenia techników wyliczyły, że w 
porównaniu z rokiem 1917, w roku 1918 
płaca autorów wzrosła ze 100 proc, na 
100.25 proc., koszt złożenia i druku ze 
100 proc, na 183 12 proc., kupno papie­
ru ze 100 proc, na 316.73 proc.

Innemi słowy, wynagrodzenie piszące- 
go wzrosło o «|4 proc., płaca zecerów i 
drukarzy prawie się podwoiła, papier zaś 
podrożał prawie trzykrotnie.

StrejI manifestacyjny 1 ieuBlracjj- 
ny w Minie.

W związku z ostatniemi zajściami w 
stolicy rozpoczął się w czoraj w Lubli­
nie strejk demonstracyjny tej części ro­
botników, która podlega wpływom socja­
listów.

Rano stanęła część fabryk. Wstrzy­
mali się od pracy także robotnicy za­
trudnieni przy publicznych robotach 
miejskich oraz brukarze. Strejkujący ro­
botnicy gromadzeni, pod czerwonymi 
sztandarami udali się na wiec do Ru­
sałki, poczem pochód udał się pod 
pomnik Unji, gdzie wygłoszono mowy 
rewolucyjne. Spokój nigdzie nie był 
zakłócony.

51Z tego powodu nie ukazały sie pisma 
lubelskie.

Nowości!!!
Sieroszewski—Józef Piłsudski Mk. 6.75 
Krupiński — Panegiryk Reja (na cześć

Stanisława Zamoyskiego 90 fen.
Sochaniewicz D r Trybun ziemi Cheł­

mskiej—Henryk Wiercieński 70 fen.
Stefan Polak—Trzeci Maja 45 fen. 
Karnawał w Zamościu w 1588 roku 
, D-r Sochaniewicz 60 fen.
Święty Tomasz Apostoł Patron Zamo­

ścia Mk. 1.15.
In. Tiszler—W obronie prawdy 60 fen. 
Antoniewicz — Projekt programu nauki 

historji literatury w szkołach średnich 
2 m. 70 f.

Kobierzycki—O nauczaniu języka łaciń­
skiego na stopniu najniższym 2 m. 70 f.

Jarocki—Metodyczne ukształtowanie na­
uki języka francuskiego 2 m. 70 fen.

Sadowski—Granaty ręczne i ich użycie ' 
90 fen.

Bandrowski — Mogiły Mk. 6.75.
Handolsman —- Założenie Uniwersytetu 

w Warszawie w setną rocznicę jego 
inanguracji Mk. 3.50.

do nabycia w księgarni 
<3ucfiańs/iif rfłaóom.

Podpisujmy
Pożyczkę Państwową

Żądać w aptekach i składach aptecznych, Tow. E. Hebda i S-ka, Warszawa, Elektoralna 18. Telefon 137.

Sprzedaż na Radom F. Cieszkowski skład apteczny. 263ł_5
.................._  ~~~ ~—- —

Wydział iiorowizaiyiny m. KaooiDia
podaje do wiadomości P.p. członków Związków, Stowarzyszeń i kooperatyw, że po 
udowodnieniu swej przynależności, mogą korzystać z prawa nabycia materjałów 
włóknistych, sprowadzonych przez Wydział (szewioty). Próbki oglądać można 

w godzinach biurowych w Wydziale przy ul. Grodzkiej 8. 2652—3

0 9 Ogłoszenie.
Sąd Pokoju w Radomiu ogłasza, że Marjanua 

Hebda, lat 50, mieszkanka wsi Młodocinek 
gminy Orońsko, za żądanie przy sprzedaży ma­
sła po 80 koron za kwartę, wyrokiem z dnia 
14 marca 1919 roku (L. K. 445/19) została ska­
zana na osadzenie w więzieniu przez przeciąg 
dwóch tygodni, nadto na grzywnę w kwocie 
koron 600, oraz na zapłacenie kosztów postę­
powania karnego w 1-ej i 2-ej instancjach ogó­
łem koron 187 halerzy 50.'

Radom, 25 czerwca 1919 roku.
Sędzia Pokoju M. Gallewioz. 

683—3 Za Sekretarza Słomczyński.

■s » k«k> 
Dr. RUBINSTEIN

Willa Bagatela. 2591 —

szybko, i sku­
tecznie usuwa 

łJimUHUGmydlana maść 
ll mi.... mu i, nJ z „kogutkiem"

aptekarza A. Gąseckiego. Nie 
Iplami bielizny, ma przyjemny 

zapach. Żądać w aptekach, składach aptecz 
maści od świerzby tylko z „kogutkiem‘\

!>

Tekturę smplowcową,
Smolowiec, Cement, Gwoździe.

-- poleca   —-
DOM TECHNIC2SNO-SI<NDŁOWTj

S. RrzDZDWski i 1.1. Si
w Radomiu, Plac 3-go Maja I. Skład — Z

• F

omassa gssaeŁac nawam

Wydział Aprowizacyjny
m. Radomia

podaje dt wiadomości osób interesowanych, że wskutek ogłoszenia banków, iż od 
28 czerwca do 30 września r. b. czynności kasowe i biurowe w soboty będą 
trwały w tychże tylko do godziny l ej w południe, zniewolony jest do wprowa­
dzenia zmian na okres powyższy—w dni sobotnie następująco: kasa będzie czynną 
od 8% rano do godz. ll‘/a przed południem, biuro do 2 po południu. 2654—3 

[FARBA do WŁOSOW flrwyJ.umfSI 
barwi włosy siwe i jasne na żądany kolor. a

Żądać w składach aptecznych, perfumeriach i u fryzjerów. 2573—n

SMad laiim na POLSKĘ—Warszawa, MarsiałBswsfa 79, lelefos 219-37. |
r"v ▼ V"T* v v ■r V1 v v v

Wyilzmi Ajmraój n Radomia 
podaje do publicznej wiadomości, że wszelkie podania o dzielnice, dosta­
wy i t. p. będą przyjmowane i w razie możności uwzględniane jedynie 
tylko te, które zostaną złożone lub przesłane na piśmie ze wskazaniem 
szczegółowym adresu petenta. (Kandydaci na dzielnice zechcą podać 
i adresy posiadanych sklepów). 2653—3

.ta ri* A .A—A. .A. .A. .A. .A. ■<*>. ,4-, A. A A A

Radaktor Henryk Nledźwledzki.

Dr. Antoni Tarnawski
KierownikSanatorjnm i zakł. Kumysowego w Sła- 

wucie na Wołyniu.
Choroby wewnętrzne i dziecij 

Specjalność choroby piersiowe. 
Radom, Ogrodowa 7 m. 1.

Przyj imja 4—6. 2600—10

Sę radykalnie leczą ogólnie znane f 
<’ proszki „MIGRENO-NERVOS1N“» 

3 z „kogutkiem". Apteki i składy apteczne, k 
< „Migreno-Nervosin‘‘w opłatkach falsyfikaty!! i

A—A. .A* . A A 4

Ogłoszenie.
Sąd Pokoju w Radomiu ogłasza, że Antoni 

Szczęsny, 1. 52, mieszkaniec wsi Klwatka-Kró- 
leWBka, gminy Kuczki za usiłowanie (sprzedaży 
kartofli po 60 koron za korzec wyrokiem Sądu 
z dnia 23 kwietnia 1919 roku (L. K. 691/19( 
został skazany na osadzenie w więzieniu przez 
przeciąg dwócb tygodni, nadto na grzywnę 
w kwocie koron 200, oraz na zapłacenie ko­
sztów postępowania karnego w 1-ej i 2-ej in­
stancjach ogółem 87 kor. 50 hal.

Radom, dnia 13 czerwca 1919 r.
Sędzia Pokoju Pawłowski. 

2682—3 Sekretarz Kuczewski.

gO GŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomin 
Wł. Gażdziński, zamieszkały, przy ulicy Ko­
ścielnej .'ń 6, na zasadzie art. 1030 Post. C. po­
daje do wiadomości publicznej, że dnia 17 lipca 
1919 roku o godzinie 10 zrana w Radomiu 
przed gmachem Magistratu odbędzie się sprze­
daż przez licytację ruchomego majątku, nale­
żącego do Abrama-Chila Fersztendyka, składa­
jącego się z ruchomośei domowych i ubrania 
męskiego, ocenionego 964 ruble. »
2699—1 Komornik Sądowy Wł. Gażdziński

Żniwiarki
szwedzkie f,Herkules'1 sprzedaje 
Musiclski w Opatowie. 2691
^tllilPntkr] Bdziola korepetycji, przygotowuje 
ULUllulllKU do egzaminów i poprawek. Zna-

OGŁOSZENIE.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Radomiu 

Wł. Gażdziński, zamieszkały przy ulicy Koś­
cielnej 6 na zasadzie art. 1030 Post. C. po­
daje do wiadomości publicznej, że dnia 15 lipea 
1919 roku o godzinie 10 zrana w Przytyku 
przed urzędem gminnym odbędzie się sprze­
daż przez litytaeję ruchomego majątku, nale­
żącego do Moszka Malca, składającego się 
z ruchomości domowyeh i .inwentarza żywego 
i martwego, ocenionego 271 rb.
2697—1 Komornika Sądowy Wł. Gażdziński

Powiatowy lekarz
weterynaryjny, B. Wiszniewski, przyjmuje 
interesantów od godz. 9 do lw Korni- 
sarjacie, od 3 do 7 w mieszkaniu, Ma- 
rjacka 4 m. 19. 2692—3

OC ŁOtUENI K.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w Rado­

miu Wł. Gażdziński, zamieszkały przy ul. Koś­
cielnej łś 6, na zasadzie art. 1030 Post. Cyw. 
podaje do wiadomości publicznej, że dnia 17 
lipca 1919 roku o godz. 10 zrana w Rado­
miu przed gmachem Magistratu odbędzie się 
sprzedaż przez licytację ruchomego majątku, 
należącego do Jankla Waksmana, składającego 
się z ubrania męskiego i szafy do ubrania, 
ocenionego 325 rubli.
2698—1 Komornik Sądowy Wl. Gaidzińsii.
ffrnilPTięklPITfl niemieckiego O dobrą wymową^ 
1 luUuUuAlO^U i uczuciowej gry na fortepianie 
udziela T. Czerwiński Radom, Lubelska 59 m. 
7 oficynka na lewo. 2074 —3

rpifiplnig Ochmanowska ze wszelkiemi przy-
UUjJKjlUKl borami obecnie czynna do sprzeda­
nia. Bzin stacja Skarżysko Juljan Popiak.

2073-3

SAMOCHODÓW 
osobowych kilka kupię z gumami lub bez. 
Kupię także same gumy. Oferty szczegółowe 
do Administracji „Głosu Eadomskiego“ pod 
„SAMOCHODY". 2695-1

Wydział 
2077-

P(lt!7nVnip pokoju umeblowanego.
1 Uóńlialljy Przewozów sekcja III.

jomośó języków. Wysoka 25 m. 6. 2693—5

MATKI wlnn7 pamiętać, że tył-
1I1H11U ko „puder DZIDZI", 
natychmiast usuwa oprzałość i 
zaczerwienie skóry u dzieci.
Żądać w aptekach i składach 

-------.. '■ aptecznych „pudru DZIDZI" 
i tylko z „kogutkiem". Wyrób polski.

Druk J. K. Trzebiński — Radom. Wydawnictwo Gazety: „Głos Ratferaskl,c


